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  Rozdział pierwszy


  Zwielkim smutkiem biorę do ręki pióro, by napisać te słowa. Będzie to niestety ostatnia historia ozadziwiających talentach mojego przyjaciela Sherlocka Holmesa.
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  Wtych opowiadaniach starałem się uchwycić magię itajemniczość naszych cudownych przygód. Po relacji zostatniej wspólnie zHolmesem rozwiązanej sprawy postanowiłem zaprzestać pisania iprzemilczeć tragedię, jaka się później wydarzyła. Tragedię, która pozostawiła wmoim życiu przepastną pustkę.


  Wiedziałem, że próba opowiedzenia tej historii rozbudzi we mnie bardzo bolesne wspomnienia, ale czuję, że powinienem upublicznić wszystkie fakty. Pułkownik James Moriarty wopublikowanych niedawno listach usiłuje wybielać pamięć po swoim bracie zbrodniarzu. Ale wten sposób plami honor mojego nieodżałowanego przyjaciela.
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  Jestem jedyną osobą, która zna całą prawdę na temat tego, co się wydarzyło. Uważam, że nie ma już żadnego powodu, żeby to dłużej utrzymywać wtajemnicy.


  Ztego, co mi wiadomo, wgazetach ukazały się zaledwie trzy relacje na ten temat. Pierwsza znich we francuskiej „Journal de Geneve” szóstego maja 1891, anastępna w„The Evening Standard”, dzień później. Ostatnie były wspomniane wyżej listy.


  Żadna ztych wersji nie zawierała całej prawdy. Jedyne zatem, co mi pozostaje, to dokładnie opisać, co się naprawdę wydarzyło pomiędzy profesorem Moriartym aSherlockiem Holmesem.
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  Od czasu, gdy się ożeniłem, spotykaliśmy się już zHolmesem owiele rzadziej. Byłem wówczas wyjątkowo zajęty, gdyż otwierałem własny gabinet chirurgiczny. Mimo to przyjaciel nadal mnie czasami odwiedzał, gdy potrzebował mojej pomocy wśledztwie. Takich okazji było jednak stopniowo coraz mniej. Wroku 1890 towarzyszyłem mu zaledwie przy trzech sprawach.


  Pod koniec tamtego roku oraz wczesną wiosną 1891 gazety donosiły, że Holmes pracuje na usługach francuskiego rządu. Prowadził dochodzenie wsprawie oznaczeniu międzynarodowym.


  Otrzymałem od niego wtamtym okresie dwie wiadomości – jedna była wysłana zNarbonne, adruga zNimes. Zich treści mogłem się domyślić, że jego pobyt we Francji będzie prawdopodobnie dość długi. Byłem zatem bardzo zaskoczony, gdy zjawił się wmoim gabinecie wieczorną porą dwudziestego czwartego kwietnia.


  Odniosłem wrażenie, że był bledszy ichudszy niż zazwyczaj. Wprawdzie nie powiedziałem na ten temat ani słowa, ale on itak odczytał te obserwacje zmojej twarzy.


  – Owszem, trochę się ostatnio przepracowuję, Watsonie – odezwał się. – Nie masz nic przeciwko temu, żebym zamknął okiennice?


  Ostrożnie podszedł do okna wzdłuż ściany, anastępnie gwałtownym ruchem pociągnął je do środka izatrzasnął.


  – Czyżbyś się czegoś obawiał? – spytałem.


  – Tak, zgadłeś, boję się – odpowiedział.


  – Ale czego? – Nigdy jeszcze nie widziałem, żeby się tak zachowywał.
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  – Broni pneumatycznej.


  – Nie rozumiem, Holmesie.


  – Znasz mnie dobrze, Watsonie. Wiesz, że nie jestem nerwowy. Ale jeśli ktoś próbuje nie dostrzegać realnego niebezpieczeństwa, świadczy to ogłupocie raczej niż odwadze.


  – Tak, oczywiście – zgodziłem się znim. Wiedziałem doskonale, że Holmes nie należy do osób lękliwych.


  – Wybacz, że nachodzę cię otak późnej porze – ciągnął. – Gdy będę się ztobą żegnał, chciałbym wyjść, przeskakując przez murek twojego ogrodu. Nie masz nic przeciwko temu?


  Wprawdzie byłem przyzwyczajony do jego dziwacznych pomysłów, ale mimo to wyczułem wtym zachowaniu coś niepokojącego.


  – Oco tu chodzi, Holmesie? – spytałem wprost.


  Wyciągnął dłoń wmoją stronę. Wświetle lampy ujrzałem, że krwawi zdwóch rozciętych kłykci.


  – Chodzi ocoś bardzo poważnego – odrzekł. – Poważnego na tyle, że tę dłoń zranioną wbójce mogę uznać za drobnostkę. Czy twoja małżonka jest wdomu?


  – Nie, pojechała wodwiedziny.


  – Czyli siedzisz tu sam?
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  – Zgadza się. – Skinąłem głową. Oprócz niepokoju Holmes zdołał już rozbudzić we mnie ciekawość.


  – Świetnie. Wtakim razie nie będziesz miał nic przeciwko temu, by ruszyć ze mną wEuropę. Wycieczka zajmie nam tylko tydzień.


  – Ale dokąd konkretnie?


  – Oj, gdziekolwiek. Wszystko mi jedno – odparł Holmes.


  Coś mi się wtym wszystkim nie podobało. Takie wczasy bez wyraźnego powodu były zupełnie nie wjego stylu. Niepokoiła mnie bladość izmęczenie na jego twarzy. Ocóż mogło chodzić, ulicha? Dlaczego był tak nerwowy?


  Dostrzegł te pytania wmoich oczach. Usiadł, złączył koniuszki palców, ałokcie oparł na kolanach.


  – Podejrzewam, że nigdy nie słyszałeś oprofesorze Moriartym? – spytał.


  – Nie, nigdy.
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  Rozdział drugi


 Dalsza część dostępna w wersji pełnej


  
    [image: bio]

  


  
    [image: add1]

  


  Spis treści:


  
    Okładka
  


  
    Karta tytułowa
  


  
    Ostatnia zagadka

    
      Rozdział pierwszy
    


    
      Rozdział drugi
    


    
      Rozdział trzeci
    


    
      Rozdział czwarty
    


    
      Rozdział piąty
    


    
      Rozdział szósty
    


    
      Rozdział siódmy
    


    
      Rozdział ósmy
    


    
      Rozdział dziewiąty
    

  


  
    Karta redakcyjna
  


  


  Tytuł oryginału: Sherlock Holmes. Mystery,

  Mischief and Mayhem (Series 2):

  The Final Problem


  Copyright: © Stephanie Baudet


  Licensor: Sweet Cherry Publishing Limited United Kingdom [2020]


  Copyright for this edition © 2021 by Wydawnictwo Tandem


  Adaptacja na podstawie oryginalnego tekstu


  Sir Arthura Conan Doyle’a: Stephanie Baudet


  Ilustracje: Arianna Bellucci


  Projekt okładki: Arianna Bellucci i Rhiannon Izard


  Tłumaczenie: Mariusz Berowski


  Przygotowanie tekstu: Positive Studio


  Redakcja i korekta: Aleksandra Kleczka


  Korekta techniczna: Positive Studio


  Wydanie I


  ISBN 978-83-8233-847-8


  [image: tandem]



  Wydawnictwo Tandem


  www.wydawnictwo-tandem.pl



  Plik opracował iprzygotował Woblink


  [image: woblink]


  woblink.com

OEBPS/Fonts/LiberationSerif-Regular.otf


OEBPS/Images/cover.jpg
B A al
Wi al
ff ¥ SIR ARTHUR CONAN DOYLE

SHERLOCM\
ﬂ HOLMES






OEBPS/Images/02.jpg
/ La mort de Sherlock une chute mortelle
Holmes a été annon- apres s’étre battu
cée hier dans la so- avec le professeur
irée. La tragédie a eu Moriarty, plus con-
lieu aux chutes du nu sous le nom du [il1
Reichenbach, prés de | Napoléon du cri- ‘
Meiringen. Le célebre = me. Les corps n’ont Il

détective aurait fait pas été retrouvés.

1'9
=
|

Journal de Genéve/, :

| 6 mai 1891

' THE EVENING STANDARD

Sl7inaja 1?91 |

SHERLOCK (sihﬁe swojego kolegi, |
oktora Joh
H OLM E S | ktéry j edr(l)al«:l rali?:;slona’
NIE ZYJE ‘ Swiadkiem feralnego |
| zdarzenia. Pan Holmes |

Pan Sherlock Holmes, | natknat sie na ostawio-
znany 1 ceniony detek- nego profesora Moriar- |
tyw najprawdopodobniej ; ty'ego, nazywanego row-
Zginat w nieszczesliwym niez,krolem zbrodni”®, |
Wypa.idku. Tragedia mia- Wszystko wskazuje . :
1a miejsce wezoraj, przy I nato, ze pomiedzy mes- \‘
s}y.nnym wodospadzie | CzZyznamiwywiazata sie

‘ Rm'cl.lenbach, W poblizu | walka, w wyniku ktérej |

| Meiringen w Szwajcarii. | runelido wody i poniesli /

| Pan Holmes przebywal | Smieré. Ich cia} jednak
nawezasach w towarzy- | nie odnaleziono.






OEBPS/Images/woblink.png
woblink





OEBPS/Images/SH_TFP_HP2.jpg





OEBPS/Images/add1.jpg
NS RO
.o SUERIOCK -
HOLMES

KOLEKCJA DLA DZIECI

ZAcADKT, INTRYCI
1 ZLOWIESZCZY ZAMET

SHERIOCK

| SUERTOCK
i uoLMEs
R

“HOLMES,





OEBPS/Images/SH_TFP_CV1.jpg





OEBPS/Images/tandem.png





OEBPS/Images/add2.jpg
Z
INFORMAC]I

O SERII:

.—%9

l
‘W‘I\






OEBPS/Images/SH20_Watson_desk_SAD.jpg





OEBPS/Images/SH_TFP_HP1.jpg





OEBPS/Images/seria.jpg
HOLMLS

KOLEKCJA DLA DZIECI

| ZAcAdKI, INTRYCT
| T ZIOWIESZC2Y ZAMET o






OEBPS/Images/title.jpg
SUERIOCK. HOLMES
OSTATNIA §
ZAGADKA

¥ ~

41

SR ARTHUR (ONAN DOYLE

1





OEBPS/Images/01.jpg





OEBPS/Fonts/LiberationSerif-Bold.otf


OEBPS/Images/Sherlock_magnifyingglass.jpg





OEBPS/Images/bio.jpg
@ Sherlock Holmes \\

@ Slynny detektyw, ma na swoim
koncie setki rozwiazanych

zagadek kryminalnych. Jest
tez autorem fascynujacych
monografii, np: Historii aktow
prawnych w Anglii czy Wplywu
wykonywanej profesji na charakter pisma.
W wolnym czasie uprawia pszczelarstwo.

Dr John Watson

Ranny w bitwie pod Maiwande,
porzucit wojsko i zamieszkat przy
Baker Street. Gdy odkrywa, ze
jego nowy przyjaciel na co dzien
rozwiazuje zagadki kryminalne

i stawia czola niebezpieczenstwom,
Watson zostaje kronikarzem jego
przygod. Rownoczesnie prowadzi
praktyke lekarska.





OEBPS/Fonts/LiberationSerif-Italic.otf


OEBPS/Fonts/LiberationSerif-BoldItalic.otf



